N XXXII. 


W WILNIE 


ROSSYA4.. 


ZWAILN A. agPazdzielńiće Ministerium po- 
wszechnego Oświecenia dopełniaijąc Wolę Monarszą sto- 
sownie do życzenia Taynego Konsyliarza, Senatora, Ak- 
tualnego Kammerhera i Kawalera Graffa Ilińskiego fundato- 
ra jnstytutu Głucho niemych, który w dobrach Romanowie 
w. Gubernii Wołyńskiey w powiecie Nowogrodzie Wołyń. 
skim zaprowadza się, uwiadamia o tym dobroczynnym fun- 
duszu, aby każdy ktoby wiedział o nieszczęśliwych tego ro- 
dzaiu, mogł ich podać do rzeczonego Instytutu dla ulgi 
w ich nieszczęściu: a dla wiadomości wszystkich umiesz- 
Cza Się łu treść prawideł tego Instytutu potwierdzonego 
przez CESARZA Imci 

Do tego Instytutu przyimowani będą sami tylko Głu-- 


cho niemi oboiey płci, Wiary Crześciańskiey; iedna część | 


uczniów utrzymywana będzie kosztem Instytutu, druga 
z Summ, które każdy może ofiarować na tenże Instytut, 
trzecia część kosztem tych którzy umowę zrobić zechcą 
z Dyrektorem, gdy liczba uczniow funduszowych będzie 


„dopełniona. Uczniowie przyjmujący się do Instytutu nie > 


mają mieć lat mniey niż ośm, ani więcey niż 14, i ma- 
-bydź złożone świadectwo Doktora lub mieyscowey zwierz. 
"chności, że ospę przeby li nie podlegli chorobom iakim, 
oraz swiadectwo chrztu g uwiadomieniem o mieyscu ich 
urodzenia. Liczba ućzniow ua koszcie Graffa Ilińskiego 
. iest 5o. liczba zaś z summ innych, utrzymywać się mogą- 
cych i sia pensyi mie ogranicza się. "Graff Iliński zorta- 
wuie sobie i następcom dziedzicom Romanowa przyi- 
mowanie uczniów do Instytutu, z obowiązkiem na nastę- 
pców, aby utrzymywali liczbę uczniów, przełożonych;na- 
uczycielów, i sług podług udzielnego w tóm przepisania, 


iaby pierwszeństwo dawali dzieciom ubogich Rodziców; * 


itych którzy służyli lub użytecznemi byli swoiey oy- 
czyznie. 7 
Co do nauki, naypierwsżym przedmiotem będzie, 
aby uczniowie nabyli, ile można sposobności wyiaśnie- 
niasię, pisania, czytaaia, a osobliwie wyrażenia myśli swo- 
ich znakami i pismem; będą im dawane początki gieome-. 
tryi, która wprawić ich może do układu myśli; tak przy- 
gotowani uczniowie uczyć się będą rysunkow, malerstwa 
utrzymywania ksiąg rachunkowych, pokazywane im będą 
mechaniczne roboty i fizyczne narzędzia, i doskonalone.. 
- talenta które w kim się okażą. PE | 
Będą uczyć się początkow wiary, aby w niey znaleść 
mogli iedyną i prawdziwą pociechę W swoiém mie 
szczęściu. ` : 
Równie będzie się im dawać nauka moralna, to zaś 
wszystko zastosowanóm będzie do ustaw Imperatorskie- 
go Wileńskiego Uniwersytetu. 2 
Funduszowi uczniowie od czasu przyięcia będą na 
koszcie Wandatora; oddalonemi iednak być mogą: 1. 
Jesli znaydą się choremi na- nieuleczoną chorobę. 2 Jeśli 
z doświadczenia pokażą się nieżdatnymi do korzysta- 
` nia z tego Instytutu. 5. Jeśli zepsute obyczaie będą. 
do tego powodem. Oddalenie każde nie może bydź bez 
zezwolenia Graffa Ilińskiego, a po śmierci iego dziedzica 
miasteczka Romanowa. 


‘wi Wołyńskiego Gimnazyum, i od: niego przyimuie uwa: 
gi czynione dla dobra uczniow. 

Professgrow i nauczycielów naznacza Graff Iliński 
i iego następcy. Wszyscy zaś którzy się zechcą do te- 
go funduszu przyłożyć bedą mieli prawo przysyłać ucz- 
niow, ale pod żadnym tytułem nie będą mogli wdawać 
się w urządzenie tego Instytutu. 
(|). S Petersburg V. $. 6 Pazdziernika, Na wakuiące 
` Kommandęrye postępuią; orderu S. Katarzyny W. krzy- 
>; 2 Grafinie Czerniszew, Sołtykow, Szuwałow; orderu S. 
_ Anny I Klassy: Arcy B. Białoruski. i Mohilewski Ana- 
_stazy, Biskup Orlowski Dozyteusz, Protoierey Samburski, 


e a 


LITE 


DNIA 18. PAZDZIERNIKA V. S. ROKU 1805. 


-darmo co trzeba. 


Instytutor każdego roku posyła raporta Dyrektoro- :do Ulm przenieść mieli. 


Po 2 


Akt. Tayny Konsyliarz X. Trubecki, Tayny Kons. Ni- 
colai, Admirał Arbeniew, Chanikow; Tayny Kons. Zi- 
nowiew; Akt. Tayni Kons. Sołtykow, Spiridow; Wice 
Admirał Skuratow; Akt. tayny Kons. X. Wiaziemski, 
tayny Kons. X. Szczerbatow, Admirał Dezin. Do kom- 
pletu pensyonowanych postąpili Kawalerowie: orderu S. 
Jerzego GM. Cziczerin, Półkownik Tranze, S. Włodzi- 
mierza: Generał Archarow, tayny Kons. Terski, Akt. 
stanu Kons. Własow; Akt. tayny Kons. Danaurow. 


AUSTRYA 


Wiedeń, 9 Pazdziernika. Zawczera Mińister Pruski 
Haugwitz wyiechał do Berlina powracaiąc; miał.2 audy- 


'encye u Cesarza, z Ministrami iego wiele rozmów; zda- 


je się iż przyiazne związki mięedy domem Austryackim 
i Brandeburgskim coraz będą ściśleysze. 

O armiach Francuzkich w Rzeszy Niemieckiey go- 
szczących dokładną wiadomość daiemy. Pierwszy z wo- 
dzów Napoleona Bernadotte ruszył w pole z Hannowe- 
ru, o czóm doniosł urzędownie Seymowi w Ratisbonie 
posłuiący Bacher. Przechodząc przez Hassyą, zawsze 
obozował, wsie od źołnierskich stanowisk wolne były; 
ciągnących Francuzów przeprowadzały woyska Elektor- 
skie. Bernadotte z GG. naywyźsze honory woyskowe 
czynił sam Elektorowi w Casiel; który one przyioł 
siedząc na koniu przed czołem gwardyi swoiey. Ber- 
nadotte na straż Hannoweru zostawił 12600 piechoty, 
2909 iazdy, cokolwiek kananierów. Po odeyściu iego, do 
Osnabruck przysłano z Hollandyi 2 półki strzelców pie- 
szych, i 19 regiment piechoty; ten miał rozkaz iść przez 
Hassya; lecz został na mieyscu; wiadomo, że w obecno- 
ści Napoleona w Boulogne odmówił siadać na statki; 
chociaż 4 naystarszych żołnierzów rozstrzelano za nie- 
posłuszeństwo. W tym i drugich regimentach nie upa- 
truią wodzowie zapału do woyńy. 

Inne woyska Ńrancuzkie od brzegów Oceanu spro- 
wadzone stoią między Pfortzheim i Heilbron, czekając 
posiłków; Napoleon wkrótce ma powrócić do Strasburga. 
Bawarczykowie,w liczbie 15 t. nie przenoszącey złączy- 
li się z armią Bernadotte; źołdu nie odbieraią regular- 
nego, ztąd wielka dezercya; lecz nierównie iest znacz 
nieysza w Korpusach Batawsko Fraacuzkich G. Marmont 
które do okolic Wurtzburga i Bamberg nadciągneły. Je- 
dni i drudzy płacą wszystko assygnacyami, które w Pa- 
ryżu wykupione być maią; w niektórych mieysach biorą 
Magazynów żadnych niema; żołnierz 
zgłodniały, długim marszem utrudzony, nie zachowuie 
karności. i ] 

G. Meerveldt z poselstwa Berlińskiego powrócił. Kom- 
mendantem w Austryi wyznaczony G. Collowrath, w na- 
szey stolicy G. Lattermunn. Arcy X. Józef Palatinus 


tusię znayduie gotuiąc wszystko do następującego zaga- 


jenia stanów Węgierskich, Dzis 1 kolumna woysk po- 
siłkowych w Crems nad Dunaiem stawa. Wszystkie dro- 
gi okryte wozami, których dla przewiezienia żołnierzy, 
prowincye nasze dostarczyły ogółem. 16 t. Arcy X. 
Ferdynand i G. Mack główną kwaterę z Memmingen 
Ci wodzowie obrać chcieli sta- 
nowisko rozciągaiące się od Ulm do Stockach, którego dłu- 
go bronił G. Kray 1800 r. Wtenczas Moreau czołem od 
Renu przyszedł na Austryaków, niektóre zaś dywizye 
przez Schaffhausen tamże ciągneły. Dzis podobno inny 
jest zamiar Napoleona; przetoż nasi Wodzowie całą po- 
tęgę prawie zgromadzili nad Dunaiem. Potwierdza się 
wiadomość, iż G. S. Cyr opuszcza kray Neapolitański, 
postępuiąc :ku Włochom północnym. Massena główną 
kwaterę założył w Valleggio; dotąd żadna strona rzeki 


Adige nie przeszła. Arcy X. Karola woysko iest nay- 


licznieysze, ma w obozach więcey ro t, Croatów. Arcy: 
X. Ferdynand w nagłey potrzebie otrzyma wsparcie z 


g 


Tirolu, gdzie Arcy X. Jan z G6. Jelachich, Hiller, 
Chasteller prócz woy sk regularnych maią wiele strzelców, 
i pospolite ruszenie. 


BRYTANNI4A W. 


Londyn 4 Pazóżiernika. Kapitan Mudge z fregatą 
Blanche krążący blizko brzegów 5. Domingo ratował wie- 
lu Francuzów, których Murzyni na śmierć skazali; i o=. 
desłał wszystkich do G. F'errand; ten iemu przez listy 
podziękował, uwielbiaiąc postępek chwalebny. Wkrótce 
Kapitan dostał się Francuzom w niewolę; gdy owe listy 
pokazał zwyciężcy swemu, ten poymanych Anglików 
odsyła niemieszkaiąc do Lisbony. Ambassador G. Junot 
wszystkich natychmiast bez okupu i zamiany uwolnił, i 
każdemu powrót ułatwił do oyczyzny. 

X. Cambridge ma wkrótce podróż przedsięwziąć do 
Europy lądowey, gdzie pośpieszy za nim legion Hanno- 
werski, który do ro t.żołnierza podnieść kazano. Ztąd 
wnoszą niektórzy, że odzyskać chcemy Elektorat: To 
pewna, że cel i czas wyprawy wielkiey iest talemnicą dla 
narodu, Szefowie regimentów na to przeznaczonych, 
wielu żołnierzom rozeyść się do domu pozwalaią, O woy- 
sku w Malcie będącćm odgłos iest powszechny, że wy- 
lądować ma w Neapolu; kommenderuiący G. Craigh' udał 
się do dworu Króla 2 Sycylii. 

W Woolwich na morze spuszczono okręt nowo zbu- 
dowany, Ocean od 9$8 ar. Przez Lisbong wiadomość przy- 
szła, że Francyzka eskadra w Toulonie uzbręiona wy- 
szedłszy pod żagle, i przebiegłszy morze środz. bez ża- 
dney przeszkody, złączyła się z Hiszpańską w Carthage- 
nie; tu więc nieprzyiaciele maią 14 okrętów lin. i wiele. 
fregat. W Cadix iest 18 okrętów lin. Brancuzkich, 12 
Hiszpańskich, zupełnie gotowych do żeglugi; wiele in- 
nych w tymże porcie buduią, i uzbraiaią Hiszpani. Ale 
ta flotta iakóżkolwiek liczna, podobno nie ukaże się na 
morzu, widząc zwłaszcza krążącego w blizkości Nelsona; 
połączenie się iey z eskadrą w Carthagenie stolącą nie- 
podobne, bez pomocy wiatrów i nawałności, któreby 
Anglików odpędziły w daleką strong. W Cadix zprzy- 
mierzeńcom zbywać ma na ammunicyi i pieniądzach. 

Eskadra Rochefortska Kapitana Lallemant nie złą- 
czyłasię z Adm. Villeneuve w Cadix, aniteż powróci- « 
ła do Rochefort, iak otóm wiele razy donoszono. Flot- 
tą kupiecka 300 żagłów licząca z wysp Antilskich nie 


przybywa. Troskliwość o los iey sprawiedliwa. Przed | 


kilko d. rząd uwiadomiony został, że ią nawałność roz- 
rzuciła po morzu. Posłano więc rozkaz Adm. Cornwal- 
lis pod Brestem stoiącemń, ażeby iak nayrychley odpra- 
wił wszystkie fregaty i korwety, które statków kupieckich 
szukać na przestrzeni Oceanu, znalezionym powinny da- 
wać wszelką pomoc w żywności, wodzie, ludziach nawet, 
używaiąc do posługi ważney dla narodu may tków służby 
Królewskiey, i przeprowadzając do portu dla bezpieczeń- 
stwa. 
_ Jak przezorne i potrzebne były te rozkazy, poka- 
zał wkrótce skutek. D. 1 zawinoł do Falmouth okręt 
powracaiący z wysp Antilskich. Kapitan Harwey zezna- 
ie, iż pod grad. 49 szerokości, r2 długości, spotkali An-. 
glicy Francuzką eskadrę, w którey liczono 5 okrętów 
lin. 3 fregaty. Ostatnie walkę zaczeły z okrętem na- 
szym Calcutta od 5o ar. Wkrótce swoim na pomoc przy- 
był okręt lin. Rozumie. Harwey, źe Calcutta zpuścił 
flagę. Nieprzyiaciel rzucił się natychmiast między ku- 
pieckie statki; nie wiemy iak wiele onych było w tém 
mieyscu; to iednak pewna, że płyneły z flottą razem 2 
okręta wschodnio Indyiskie, 5 z Oceanu połudn. powra- 
caiących. Ta powieść źeglarska, chociaż oboiętnai nie- 
pewna, iednak wielką troskliwość w narodzie sprawiła, 
Admiralicya rozkaz wyraźny przesłała do wodza flotty 
Bresteńskiey, ażeby ratował statki kupieckie, albo- 
teź poymał eskadrę Francuzką, ieśli zdobycz do por- 
tów swoich prowadzić będzie. 
Patterson małżonka H. Buonaparte z portu Grave- 
sand ma wkrótce powrócić do Ameryki z synem swoim. 
Adm. Calder donosi, że zprzymierzona flotta iuż 
miała opuścić Cadix, gdy nagle pokazalisię Anglicy. Do 
xo września z portu nie wyszedł nieprzyiaciel; na okrę- 
ta iednak swoie zabierał wiele żołnierzy lądowych. Wódz. 
nasz zatrzymywać kazał okręta oboiętne do Cadix nio- 
_sące żywność i zboże naybardziey, odsyłaiąc wszystkie 
do Gibraltaru. W tey twierdzy za kilka tyg. mieć An- 
glia będzie woysko liczne; iuż wiele statków przewozo- 
wych wyszło pod żagle z 2 fregatami, na które zabrano 


|. kilka regimentów; między innemi z Szkockich góralów. 


: chciał wkroczyć. Między tem ad 
' szło do.krwawey bitwy pod Neuburg. RTR 


Z Portu Bresteńskiego niedawno wyszło o okrętów 
lin. lecz krótko w odnodze Camaret zabawiwszy, powró- 
ciły wszystkie na dawne stanowisko. 

Admiralicya nic nie mówi o attaku ostatnim flottyl- 
li w Boulogne; prywatne listy donoszą, że chcieliśmy ca- 
łą zniszczyć. Wybrani ochotnicy w głębokićm milcze- 
niu, pośród nocnych ciemności, zbliżyli się do brzegu 
z machinami przygotowanemi. Na nieszczęście postrzegł 
ich nieprzyiaciel, i strzelać zaczoł. Kilku nam ludzi za- 
bito. Machiny opuszczone sprawiły wielką szkodę, mniey 
iednak znaczną, niżeli się spodziewano. Rozumiemy, że 
Sidney Smith na tém nie przestając, w usiłowaniu po- 
wtórnóćm będzie szczęśliwszy. 

Syn Gubernatora Szwedzkiego w Gothenburgu, Car- 
pelan gońcem przysłąny, miłą narodowi Angielskiemu 
wiadomość przyniosł,że między Gustawem Adolfem i Je- a. 
rzym 3 staneło przymierze, mocą którego Szwedzki. Mo- 
narcha nam daie pewną liczbę okrętów swoich i żołnie- 
rza przeciw spólnemu nieprzyiacielowi. Rząd nasz go- 
tuie się pilnie, ażeby mógł wesprzeć naydzielńiey zprzy* 
mierzeńców, gdy wybiie naznaczona god. w czynnościach 
lądowych i rozrywaniu potęgi Francuzkiey; tym końcem 
ro t. koni pod iazdę i artylleryą zakupić kazano. O ry- 
chley wyprawie do Hannoweru mówić przestano. Słychać 
iż do portów naszych zawineły iuż niektóre statki ku- 
pieckie, które płyneły pod strażą okrętu Calcutta; iak wie- 
le uszło pomyślnie, ieśli które poymał Lallemant, nie 
wiemy dokładnie. Krol z całym dworem z Weymouth 
do Kew powrócił, O rozwiązaniu Parlamentu nie mówią. 


RZESZ4 NIEMIECKA 


mał stanowisko swoie. Mówią wiele o klęsce obu stro; 
w. zabitych, ranionych, i ieńcach; lecz ponieważ są to po- 
wieści same, czekamy urzedowego doniesienia. Poseł 
zaś Francuzki Bacher d. 1. podał stanom Seymuiącym 
nowe oświadczenie imieńiem Napoleona treści nast. 

> Nota przezemnie Stanom dawniey podana, jaśnie do- 
wiodła, iakie są myśli, zamiary, chęci, nadzieie rządcy 
Francuzkiego, ażeby pokóy kwitnoł na lądzie. Dóm Au- 
stryacki chcąc woiować koniecznie, przecioł wszelką dro- 
gę do porozumienia się i nęgocyacyi. Wezwał Elekto- 
ra Bawarskiego do łączenia woysk swoich z armią Fran- 
ciszka 2, która Jun przeszła, Bawaryą zaiechała, Tym 
sposobem gwałt zadańo ustawom Rzeskim, złamano pra: 
wa i uchwały Seymowe, których utrzymanie w całości 
do Francuzów należy, za ich pośrednictwem pisanych. 
Juź więc nie przez taiemne starania i zabiegi, lecz iawnie, 
otwarcie, i zbroyną siłą Austrya chce dopiąć dawnego 


zamiaru, obalić konstytucyą Rzeszy, zniszczyć XX. Rze- 


skich, zagarnąć ich kraie, a na tych rozwalinach ugrun- 
tować własne nad Niemcami panowanie. > 

Bawarskie dżierzawy, od granic Austryi do rzeki 
Lech rozciągłe, dawno celem były chęci dworu Wiedeń- 
skiego. Czego nie czynił, nakłaniaiąc Prancyą do ze- 
zwolenia na ich wcielenie do Monarchii Austryackiey——— 
Do tey powolności był wzywany Napoleon przy Lunewil- 
skim traktacie, po zawartym już pokoiu, podczas nego- 
cyacyio podział wiadomych indemnizacyi, teraz nawet 
jeszcze gdy do nowey woyny uzbraiał się Franciszek z. 
Lecz gdy Francya niewzruszenie trwała w przedsięwzięciu 
zachowania w całości ustaw Rzeskich, dzierżaw Elektora 
Bawarskiego; Austrya z Anglią zawarła przymierze, woy- 
sko posiłkowe do Niemiec wprowadziła. Słysząc o naie- 
chaney Bawaryi Napoleon został przekonany, że nie iuż 
mówić ale czynić przystało. Dla tego iedymie woyska 
Francuzkie Ren przeszły; chcemy od podobnego przy- 
padku bronić Wurtembergskie i Badeńskie kraje. > 

Lecz wkraczając do Rzeszy chciał naprzód Napo- 
leon wszystkich XX. przekonać, i dać nową rękoy- 
mię zamiarów swoich. Chce iedynie odeprzeć gwałt nie- 
słuszny, przywrócić niepodległość Rzeszy złamaną przez 5 
nabycia miast i kraiów prawom przeciwne; nie myśli dla- $ 
siebie zachować kraiu żadnego w Niemczech, które mo- 
cą oręża podbić może; zaręcza każdemu «całość praw i 
dzierżaw dotąd trzymanych; nie złoży broni, aż uchwa« $ 


> 


ły Rzeskie będą przywrócońe; dokonane i ugruntowane 
na zawsze na zasadach nićwźruszonych; słowem gdy dóm 
Austryacki zrzecze się uroczyście wszelkich praw, przy- 
wileiów przywłaszczonych, inkameracyi i temu podobne- 
go nabycia w Szwabii, mianowicie Lindau, nakoniec prze- 
Stanie grozić niepodległości i bezpieczeństwu Rzeszy. . 

` Wurtzburg 8 Pazdziernika. Wszystkie woyska Ba- 
warskie niedawno słyszały odezwę do nich Napoleona. 
Rycerze, powiada, stawam na czele armii Francuzkiey, 
żebym waszą oyczyznę od naiazdu niesłusznego wyba- 
wil. Austrya chce zgasić jey udzielność, i kray cały 
wcielić do Monarchii swoiey. Bądźcie wiernemi statecz- 
nie pamiątkom przodków, którzy obcego iarzma nie znie- 
sli. Przywiązanie i wierność dla panuiącego domu pierw- 
szym jest obowiązkiem Bawarczyków; tych świetne da- 
iecie dowody; te mnie skłoniły, ażebym Elektorowi rẹ- 
kę podał iako wierny zprzymierzeniec. Znam waleczu. 
ność rycerzów waszych; i będę mógł zapewne powie- 
dzieć wkrótce Maximilianowi i Francuzom, żeście godni 
walczyć w zastępach naszych. 

Do woysk. swoich Napoleon napisał z Strasburga. 
Zaczeła się, żołni*rze, woyna koalicyi trzeciey. Armia 
Austryacka Inn przeszła, przymierze złamała; zprzymie- 
rzeniec Francuzki napadniony, z własney stolicy wygńa- 
my. Musieliście marszem nagłym od brzegów Oceanu 
pośpieszać na obróńę granic oyczystych, Jużeśmy Ren 
przebyli; nie zatrzymacie się zapewne, aż udzielność Rze- 
szy Niemieckiey będzie zabezpieczona, ratowani zprzy- 
mierzeńce, nieprzyiąciel będzie pokonany, Nie podpi- 
szemy pokoiu bez rękoymi pewney; odtąd naszą poli- 
tykę wspaniałomyślnością mierzyć przestajemy. Macie 
pośród waszych zastępow wodza i rządcę narodu! Jesteś- 
cie sami onego strażą tylko przednią. Gdy każe potrze» 


ba, na głos móy Francya powstanie cała, żeby nieprzy* ! 


iaciel zwyciężony, a związek przez Anglików nowo skle- 
iony został rozerwanym, 
bywać marsz nieraz śpieszny, znosić wiele trudów, cier- 
pieć niewygody wszelkie, Niech nam wystawią naywięk- 
sze przeszkody, złamiecie naywiększe, gotowi spocząć, 
gdy iuż orły nasze staną na nieprzyiacielskiey ziemi, 

Woeysko Bawarskie z 
ne, pod GG. Wrede, Jsenburg, Deroy, liczy 24 batalio- 
€o wszystko wynosi razem gi ów 26t. Teformuią skrzydło 
lewe, półki z Hannoweru sprowadzone są we środku; Eran- 


x 


Lecz żołnierze! Musicie od- 


armią Bernadotte ziednoczo-' 


ny ciężkiey piechoty, 6 lekkiey, 6 konnych regimentów, - 


get 3 ai PRS PARA S x % 
cuzko Batawskie na prawóm skrzydle; ogółem zprzymie- 


(rzeńców liczą więcey 6o t. Officyerowie piechoty Ba- 
warskiey, na wzór Francuzkich, nie maią koni; cięższe 


zawady obozowe zostały u nas. Aubert i Bocei ogło- 
szeni Adjutantami Napoleona. Wodzowie pośpieszaią do- 


brzegów Dunaiu, chcąc odzyskać Bawaryą; żoitnierz prze- 


pędza w marszu nocy pod gołóm niebem, Poseł Otto: 


podpisał w murach naszych z Elektorem przymierze. Z 
 Memmingen z równą iak Ulm pilnością G. Mack utwier- 


- Hannoweru przychodzą małe dywizye żołnierza Fran- 
cuzkiego od regimentów pozostałe. - 7 

> Anspach 6 Pazdziernika. Bernadotte wyciągaiąc do 
granic Bawarskich z Frankonii zapewnił naprzód rząd- 
ców Pruskich w kraiu naszym, że oboiętność zachowa i 
przechodzić nie będzie. Lecz wkrótce po tem oświadcze- 
niu straż iego przednia pod G, Kellermann z 4 t. iazdy zło- 


żona wkroczyła. G. M. Tauenzien z urzędnikiem cywil- 


nym udał się do Marszałza, i przekładał nieprzyzwoi- 
tość takiego postępku. Wymówił się Bernadotte po. 
trzebą konieczną, i wyrażnym rozkazem rządu swoiego, 
który go zniewala ciągnąć do kratu Aichstadt; przyrzeki 
 iednak, i natychmiast pod karą śmierci zabronił H'rancu- 
zom wchodzić do obywatelskich domów, i cokolwiek brać 
bez zapłaty gotowizną. Zaniosł urzędowe oświadczenie 
"Tauenzien przeciwko tey gwałtowności. To iednak by- 
naymniey nie utrzymało pośpieszaiących zprzymierzeńców. 
Po złączeniu się Bawarczyków przybył wkrótce do obozu 
Marsz. Bernadotte G. Marmont z woyskiem swoiem; 
‘tak więc prowincya Anspach przez czas nieiaki 60 t. cu- 
dzoziemców utrzymywać musiała. G. Wrede żądał u Ma- 


gistratu miasta wolnego Norimbergi dostarczenia żywno- 


- ści, wielu innych potrzeb, grożąc z t. Bawarczyków na 
/ załogę przysłać, waz 03 fi sea 
Berlin 12 Pazoziernika. Umarł w Weimar d. 8. X. 

deryk Brunswicki G. infanteryi wi służbie Pruskiey. 

stwo Oels dostało się po nim X. Gw'lhelmowi Brun- 
 świckiemu G, M. Żył lat 65, zaczoł służyć woyskowo pod 

/derykiem W. dzieła iego na kampaniach rewolucyiney 

1 przeciwko Francuzom wiądome każdemu, talen- 


Fry 
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uskie woyska nigdy w tak wielkiém poruszeniu nie by- 


ły; nawet garnizonowym mieć się w gotowości kazano. 
Przypadek zdarzony w Anspach, i złamanie obojętności 
naszey gwałtownym przechodem Bawarczyków i Wrancu- 
zów, zdaie się podwaiać usiłowania rządowe. Już. Król 
opuszczać stolicy swoiey nie myśli dla widzenia się z 
drugim Monarchą. Do X. Brunświckiego zgromadzaią się 
codzień prawie na radę wielką z Feld Marsz. Moellen- 
dorff znacznieysi GG. Ministrowie. X. Dołgoruki wczora 
ztąd wyiechał; za nim wkrótce pośpiesza G. Kalkreuth. 
Duroc za kilka d. prosto iedzie dogłówney kwatery Na- 
poleona, w Szwabii, ód któregojX. Eugeniusz Wurtember- 
ski niedawno przywiozł list własnoręczny do naszego Mo- 
narchy. 3 innych XX. Wurtembergskich mamy dziś w 
naszey stolicy; następca lektora wyieżdża do Stutt- 
gard. Elektor Saski rozkazał woysku swoiemu być w go- 
towości do ruszenia; Elektor Haski 20 batalionów i 16 
szwadronów ma pod bronią. Nie wątpiemy, że ci XX, 
z dworem Pruskim trzymać i czynić będą iednomyślnie. | 

Auszpurg 8 Pazdziernika. 2 posłów aresztowanych| 
w Stuttgard nie długo [trzymali Francuzi; wkrótce do! 
miasta naszego przybyć imaią, 
Mack główną kwaterę z Memmingen do Ulm przenieśli; 
widząc iaśnie do czego zmierzają nieprzyiacielscy wodzo- 
wie. Gdyby albowiem zostali Austryacy w stanowiskach 
warownych, iakie im wskazał na kampanii r. 1800 G. Kray; 
Napoleon przebywszy Dunay. w Ulm albo niżey, stanąć 
miał wn z boku prawego; tym sposobem wszystkie szań» 


ce w Stockach, Pfullendorf, Moeskirch &c. stałyby się nie- 


użytecznemi, iako obrócone ku Renowi. Ciągnienie GG. 
Bernadotte, Marmont, Wrede, z któremi łączyć się miał 
Ney, i Davoust podobno, iaśnie. pokazuie, iż Francuzi 
zamyślaią tył wziąć Arcy X. Ferdynandowi, nad rzeką 
Lech stawaiąc w Bawaryi, ażeby Austryacy między Re- 
nem, Dunaiem,  Szwaycarami,  iieziorem Constan- 
cysńiskióm zamknięci, nie mieli odwrótu innego, tylko 
wzdłuż pomieniońego ieziora do Voralbergu i Tirolu; 
gdzie w górzystych mieyscach i nieurodzaynych woysko 
znaleść może bezpieczeństwo i obronę, lecz z trudnością 
będzie utrzymane. 

To. widząc G. Mack do Ulm pośpiesza. Zburzone 
twierdze miasta nie mogły być podniesione w krótkim 
czasie, chociaż rot, wieśniaków Szwabskich, 5 t. żołnie- 
rzy Austryackich pilnie pracują. Same więc tyłko góry 
wyniośleysze zmocnić wałem i szańcami kazano; które 


© bronić maiąc G. Mack całą potęgę zciągnoł w te strony, 


zostawuiąc tylko małe straże od ściany Szwaycarskiey, 
Brisgau, i Wurtembergskiego krain W tych stronach po- 
dobno będzie pierwsza bitwa między d. 12 i 15 ter. m. 
gdyż Francuzi śpiesznym marszem zbliżyli się do lewe- 
go brzegu Dunaiu, gdy Austryacy stoią na prawym, ze- 
wsząd, mianowicie z Tirolu, zciągaiąc znaczne posiłki. 
Dotąd między zbliżonemi woyskami nie zaszło nic uwa- 
gi godnego, prócz poymania kilku patrolów Austryackich. 


dzić kazał. To uwagi naygodnieysza, iż Austryacy Ba- 
watyą przeszli, do Szwabii wkroczyli, nie maiąc żadnych 
zapasów; to samo czynią Francuzi. Chociaż w tych kra- 
iach urodzay był wielki, wkrótce jednak naywiększe do- 
statki mogą być wyczerpane, zwłaszcza iż zboże da- 
whiey zebrane, w r. prz. wyprowadzono do. Austryi. 
Wielu obywatelów lękaiąc się głodu i innych przypadków, 


uciekają do Szwaycarów, które oboiętnemi zostać maią ` 


do końca woyny. Pago 

Stuttgarð 10 PazOziernika. Za innemi dywizyami 
wovsk Francuzkich, które przez kray Wurtembergski do 
Ulm zdaią się pośpieszać, przybył do nas G. Baraguay 
d’ Hilliers, prowadząc między innemi 5-t. dragònii pie- 
szey, i odprawiwszy rewią, daley ruszył. 
mią podzielił na 20 korpusów; ciągną teraz wszystkie bez 
spoczynku do mieysc wyznaczonych; plan kampanii od- 
kryie się wkrótce; dziś słychać, że Ney i Davoust ma- 
ią składać lewe skrzydło Marsz. Bernadotte, ażeby ten 
był mocny wstrzymać posiłki do Arcy X. F'erdynanda 
z Morawii, Czech, Austryi przez Bawaryą spodziewane, 
daiąc czas wolny Napoleonowi do stoczenia walney bi- 


‘twy na Szwabskich polach. Główną potęgę G. Mack zgro- 


madza między Riedlingen, Munderkingen, i Buchau. W 
mieście naszóm podczas marszu ter. każdy obywatel pra- 


wie codzień utrzymywać musi: 60 żołnierza.. Napoleon 
'tu przyiechał z Ludwigsburga; za nim wkrótce Elektor; ` 


"długo z sobą rozmawiali; pierwszy wkrótce powrócił do 


główney kwatery, i za woyskiem ku Ulm ciągnącem po- 
śpieszył. Słychać, iż woyska Badeńskie, i Wurtemberg- 
skie, które zarówno z pierwszemi łączą do swoich Eran- 


cuzi, maią być użyte do strzeżeńia fortec; naszych iest 


10 = 


Arcy X. Ferdynand i G. 


Napoleon ar- 


6 Ł © dzisieyszóm położeniu obozów Napoleona nic pe- 
wnego wiedzieć i donieść nie możemy; to wylowszy, że 
z pośpiechem nadzwyczaynym postępuią wgłąb Szwabii. 
Zə HKrancyi nie przybywaią teraz nowe dywizye; tylko 
widać żołnierzy ciągnących, którzy od regimentów wty- 
le pozostali. Przewoz artylleryi, ammunicyi, żywności, 
zawadtrwa nieustańnie. Zawczora 5 nowych regimentów 
z Tirolu przyszło do armii Arcy X. Ferdynanda; stoją 
nad brzegiem rzeki Jller. Ten Pan ma lat 22; powszech- 
mie kochany iest od żołnierza. Szwaycarowie do Schaf- 
fhausen i innych mieysc nad Renem leżących przysłali nie- 
dawno pod kommendą Landammana Wattenwyl dywizyą 
woysk regularaych i milicyi, które oboiętności kraiowi 
temu pozwoloney od Mocarstw w woynie będących pil- 
nie strzedz maią. Już są rozstawione słupy z napisami, 
które znać daią, gdzie iest granica RPtey Szwaycar- 
skiey. 

Hunnower o Pazdziernika. Zaawczora do Osnabruck 
przyszły z Hollandyi z regimenta lekkiey piechoty, zkąd 
wkrótce do nas pośpieszą; za niemi przyiść ma dywizya 
woysk Batawskich. Twierdzę Hamela pilnie. umacnia 
G. Barbou; naybardziey pracuią około min Francuzi, do 
czego «sprowadzili kompanią minierów z Moguncyi. Gdy 
z iedney strony pomnaża się u nas woysko Francuzkie, 
umnieysza się z drugiey; d. 6 Barbou przez Goettingen 
wysłał goo ludzi do armii Bernadotte. Następca tronu 
„Duńskiego znayduie się w Kiel mieście. Kordon wdłuż 
Elby, i na całey granicy Xię:stwa Holsztyńskiego wy- 
ciągnąć kazał, którego naywyższą kommendę dał G. E- 
wald. lana dywizya strzeże oboiętności od Lubeck i 
Lavenburga. 

Strałsun0 8 Pazdziernika. Uwiądomiony o zbliże- 
niu się woysk Rossyiskich ku brzegom Pomeranii G. 
Armfeld, wyciągnoł z ro batalionami Szwedów, dla ich 
przywitania. Wsylądowały prędko i szczęśliwie w ż miey- 
scach rażem; kommendantem naywyższym iest GL. Toł- 
stoy; który ponieważ udał się do Króla Gustawa Adolfa 
bawiącego w Ścanii, mieysce zastępuie G. Osterman. 
Liczba żołnierzy wynosi 25 t. Obozem stoią pod Loit- 
zer, Liassaner, i Grimm. Kommendant woysk Pruskich na 
granicach, oświadczył przyiazae chęci Szwedzkiemu. Z 
Hannoweru iest wiadomość, iż G. Barboa nie przestaje 
utwierdzać pilnie Hameln. Niedawno tam zaprowadzo- 
no 2 oflicyerów z woyska Elektorskiego, których obwi- 
niają Mrancuzi, że byli szpiegami nieprzyiacioł. 


FRANCYA i 


Paryż 8 Pazoziernika, Rozkaz ogłoszony na uzbro- 
ienie gwardyi narodowey wzruszył kray cały. Urządzo- 
na być ma sposobem nast. Każdy człowiek od lat 20 
do 5o wzywa się do służby. Gwardya będzie podzielo- 
na nie iuż na bataliony, iak w rewolucyi, lecz na orsza- 
ki, Cohortes, na wzór legionu honorowego. Każdy orszak 
mieć będzie kompanią grenadyerów, drugą strzelców, $ 
fizylierów. Officyerami wyznaczy Monarcha tych oby- 
watelów, którzy dość maiątku maią do opatrzenia się wła- 
snym kosztem w broń, ekwipaż, mundury. Unterofficy- 
erowie i żołnierze broń wezmą z arsenałów narodowych, 
pod odpowiedzią za powrót oney, gdy minie potrzeba. Z 
kilku orszaków legion formować się będzie. Mundury 
dawne zostawiono. Æ większą nad inne pilnością i po- 
śpiechem naprzód kazano urządzić i uzbroić depertamen- 
ta: r Soimme, Pas de Calais, Nord, Lys; tu Senator G. Ram- 
pon ma główną kommendę; kwaterę w Lille. 'Grenady- 
erowie i strzelce wszystkich orszaków zawsze maią być 
gotowi do marszu, i stawać w Boulogne lub drugich miey. 
scęach od nieprzyiaciela naiazdem zagrożonych. 2 De- 
partamenra Doubs, Jura, Leman pod kommendą Senatora 
G. Aboville, główna kwatera w Besancon. 5 Departa- 
menta Roer, Renu, Moselli, Mont Tonnerre należą do 
kommendy Marsz. Lefevre w Moguncyi, gdzie nie tyl- 
ko grenadyerowie i strzelce, aleteż całą gwardya być ma 
gotową do pilnowania brzegów Renu i obrony twierdz na- 
szych. 4 Departamenta: Wyższego i Niższego Renu pod 
kemmendą Marsz. Kellermann w Strasburgu. Tu być po- 
winno 20 t, grenadyerów i strzelców do ruszenia w po- 

de gotowych; cała zaś gwardya strzedz będzie brzegów 
Renu i twierdz granicznych. | 


H. Buonaparte wczora z Genui przybył do tey sto- 
licy, Connetable Ludwik odprawił rewią woysk pozosta- 
łych u nas na załodze. Dzis zgromadzonym Senatorom 
czytano list od Napoleona pisany z Strasburga d. I w 


którym deniosł, iż oddalaiąc się ar granicę dla obrony 


ma opuścić Lukę i Piombino; iedzie do Paryża, 


kraiu i onego zprzymierzeńców, W. Elektorowi J- Buona. 
parte powierzył prezydencyą. w Senacie i radach stanu, 

Z Strasbuga wiadomość mamy, że wszystkie dywi- 
zye woysk Francuzkich pośpieszaią wgłąb Niemiec; ża- 
dna w ciągnieniu nagłóm od brzegów Oceanu za Ren 
rzek. nie straciła wiele w chorych i zbiegach. Niemało 
młodzieńców nowozaciężnych pomieszało się z żołnierzem 
starym. Te same wiądomości donoszą o przyłączeniu do 
naszych, woysk,, Bawarskich Wurtembergskich, i Badeń- 
skich. Gdy Napoleon był w Etlingen, przyioł mile Elektora 
Badeńskiego z XX. Następcą, Ludwikiem, i Frydery- 
kiem. W Ludwigsburgu witała wieżdzaiącego gwardya E- 
lektora; miasto było oświecone. 

Wszystkich departamentów Prefektowie regestro- 
tworzyli, w którym zapisuią imiona swoie młodzieńcy, 
którzy chociaż do konskrypcyi woyskowey nie należą, ie- 
dnak ochotę maią służyć w obozach Napoleona w gwar- 
dyi iego honorowey. Miaister skarbowy rozkazał, aże- 
by podatek wybrany w całóm państwie gotowizną, pro- 
sto odsyłano do Paryża. Po oddaleniu się do Strasbur- 
ga Napoleona z dworem, w stolicy naszey był niedosta- 
tek pieniędzy; upadać zaczeły papiery; lecz gdy wkrótce 
skarb publiczny rzetelnie w zamierzonym d. opłacał na> 
leżność wierzycielo'm swoim, podniosły się do stopnia da- 
wnego, Z Hiszpańskim dworem zrobiliśmy umowę, któ- 
rey mocą bankier nasz Ouvrard z Madritu sprowadza 10 
mil. piastrów. 


Duchowieństwo Francuzkie osobliwą gorliwość i przy» 
wiązanie oświadcza nowemu rządowi, zapalaiąc młodzież 
prawem do obozów powołaną, ażeby w obronie oyczy- 
zny i religii ochoczo i mężnie czyniła. Nie wiemy, iak 
rychło Ambassador Austryacki Cebenzl nas opuści, kiedy 
nasz Liarochefoucault powróci z Wiednia. Niektórzy wi- 
dząc posłów dotąd bawiących na dawnóm mieyscu, iesz- 
cze maią nadzieię, że pokóy zerwany nie będzie, albo 
przynaymniey rychło pocieszy narody. Z portów naszych 
żadney niema wiadomości, Senatowi podano do roz- 
trząsania wyrok wcielaiący Liguryą do Hrancyi. 


BATAWSKA RPP 


Haga 12 Pazdziernika. Regiment Saxe Gotha na żoł- 
dzie Batawskim będący, rozkaz odebrał pośpieszać do 
armii G. Marmont, iakoteż 3 Francuzkie, które w obo- 
zie pod Zeyst stały. Tym sposobem niema w kraiu na- 
szym Żołnierza zprzymierzonego had 4 t. nie licząc mło» 
dzieńców nowozaciężnych. Te regimenta, któreśmy od 
czasu dawnego utrzymywać musieli w liczbie głów 18 t. 
od d. 25 ter. m. powracaią na żołd własny. Szczupła 
liczba woysk Brancuzkich w kraiu naszym, zrodziła po- 
wszechną troskliwość obywatelów, ażebyśmy naiechani nie 
byli, zwłaszcza gdy Anglicy gotuią dawno wyprawę wiel- 
ką, czekaiąc nadto przybycia zprzymierzeńców. Lecz 
rząd przez pisma publiczne starasię zaspokoić umysły, 
dowodząc, iż nieprzyiactiel o nas nie myśli. Gdyby zaš. 
wylądował, oprócz woysk naszych i Francuzkich, mieć 
będziemy gotową pomoc od Marsz. Brune z S$. Omer, 
Lefevre z Moguncyi. Nawet słychać, iż wkrótce na wzór 


Francuzów, gwardye narodowe urządzić i uzbroić mamy. 
z j ga 


W mieście Utrecht był kolossalny posąg wolności z 
drzewa zrobiony podczas rewolucy!:; ten Magistrat nie- 
dawno w nocy zdiąć kazał, Konsul Batawski z Malagi 


"= 


doniosł, że w tóm mieście i całey prowincyi Grenadzie — 


przez lato ter. zdrowi zupełnie byli mieszkańce; żół- 


tey gorączki zatarte są ślady. Azyatycka kompania Duń- 
ska u bankierów Amsterdamskich zaciąga znaczną suma 
mę na 5 proc. W Angielskich portach uzbraiaią pilnie 


„40 szalup, z któremi Sidney Smith dziś będący na okrę- 
cie Pompée od 84 armat, ma wyniść na taiemną wypra- 
Ostatnią dla spalenia w Boulogne flottylli, prowa- ` 


wę. 
dził Kapitan Secombe. 


WŁOCHY 


Livorna zo Września. G. Giovańni następca oddalo- 
nego do obozów nad rzeką Adige rozłożonych G. Ver- 
dier, rozkazał przeyrzeć wszystkie statki będące w por- 


cie naszym. Zitąd pogłoska, że Francuzi dywizyą woysk 
swoich posyłać chcą do Neapolu. Natychmiast okręta Au- 


stryackie, ażeby przeciw woli zatrzymanemi nie był; 
pod żagle wyszły. X. Bacciocchi z małżonką wkrótce 


get Jake wię N AN ES SAN, Aire 


